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Z  życia izb adwokackich

I z b a  b i a ł o s t o c k a

1. W  okresie od 22 do 30 kw ietn ia  (br., n a  zaproszenie W ojewódzkiej R ady Ad­
w okackiej w  B iałym stoku, p rzebyw ała  w  Polsce delegacja adw okatury  litew skiej. 
W skład delegacji w chodzili: Prezes L itew skiej Izby A dw okackiej adw. Albinos- 
W ajciskauskas, Zastępca P rezesa Ludowego U niw ersy te tu  P raw a L itew skiej SRR 
Jonas D ubauskas i S ek re ta rz  B iura P arty jnego  K ow ieńskiej K onsultacji A dw okac­
kie j adw. A lbinos K arczauskas.

D elegacja w zięła udział w  dorocznym zgrom adzeniu delegatów  Białostockiej 
Izby A dw okackiej. Adw. W ajciekauskas przekazał adw okatom  polskim  serdecz­
ne pozdrow ienia oraz podzielił się doświadczeniam i adw okatów  L itew skiej SRR 
w  ich p racy  zawodowej. Przew odniczącem u zgrom adzenia w ręczył album y i upo­
m inki.

D elegacja litew ska odbyła też rozm owy z przybyłym  do Białegostoku na zgro­
m adzenie Prezesem  Naczelnej R ady A dw okackiej adw . drem  Stanisław em  Godlew­
skim.

Goście byli serdecznie podejm ow ani p rzez zespoły adw okackie o raz zwiedzili —  
poza B iałym stokiem  — W arszawę, W ilanów, Żelazową W olę oraz szereg innych- 
m iejscowości w  wiojewództwach białostockim  i w arszaw skim .

W ym iana delegacji pom iędzy adw okaturam i Polski i L itew skiej SRR przyczynia 
się do um ocnienia przy jaźn i polsko-radzieckiej oraz pozw ala n a  w ym ianę dośw iad­
czeń w pracy zawodowej i społecznej.

Przypom inam y, że w  sierpn iu  ub. roku delegacja adw okatów  białostockich w zię­
ła  udział w  sem inarium  adw okackim  w  W ilnie oraz odw iedziła Kowno, D ruskien- 
niki, Troki i szereg innych miejscowości L itew skiej SRR, zapoznając się z p racą 
i życiem bratn iego  narodu.

2. W m arcu  br. zorganizow ane zostało Koło Polskiego T ow arzystw a Turystycz­
no-K rajoznaw czego przy Zespole Adw okackim  N r 2 w  B iałym stoku, k tó re  objęło 
swym zasięgiem  całe białostockie środowisko adw okackie oraz kolegów z poblis­
kich powiatów.

Koło to w ykazu je dość dużą aktyw ność i  m a n a  swym  koncie k ilk a  udanych w y ­
cieczek, np. do K ruszynian, gdzie zna jdu je  się m eczet i cm entarz polskich m uzuł­
m anów , do W izny, Tykocina, Łomży i Nowogrodu, w  k tó rym  to  m iasteczku u rzą­
dzony jest słynny skansen  kurpiow ski.

Organizowane były również wycieczki samochodowe, autokarowe, a nawet s ta t­
kiem rzecznym po Narwi.

Prezesem  i ofiarnym  przew odnikiem  K oła jest adw okat Lech Lebensztejn.

adw. B. D aniszew ski
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I z b a  b y d g o s k a

1. W dniu  24 lu tego  1'968 r. odbył się w  Izbie A dw okackiej w  Bydgoszczy 
egzam in adw okacki, do którego, p rzystąp iło  2 ap likantów  i jeden rad c a  praw ny.

W K om isji Egzam inacyjnej uczestniczyli: P rezes Sądu W ojewódzkiego w  Bydgo­
szczy M arian Szabela oraz adw. W itold D ąbrow ski jako  delegat NRA.

Egzam in z w ynikiem  pozytyw nym  złożyli wszyscy dopuszczeni do egzaminu.

2. W dniu 20.111.1968 r. odbyło się spo tkanie dziekana R ady A dw okackiej adw. 
Ja n a  Cielucha ,z członkam i zespołów adw okackich w  Toruniu. Na spotkaniu  tym  
dziekan poświęcił sw oje w ystąp ien ie głównie om ówieniu zagadnień związanych 
z w ykonyw aniem  zawodu, ze szczególnym uw zględnieniem  zasad etyk i i godności 
zawodu.

3. W dniu  4 m a ja  1968 r. odbyło się Zw yczajne Zgrom adzenie D elegatów  W oje­
w ódzkiej Izby A dw okackiej w  Bydgoszczy.

O tw arcia dokonał dziekan R ady adw. Ja n  Cieluch, k tóry  pow ita ł przybyłych 
n a  Zgrom adzenie przedstaw icieli: M inistra Spraw iedliw ości — s.t. radcę M arię 
Trzcińską, Naczelnej R ady A dw okackiej — adw. W itolda D ąbrowskiego, W ydziału 
A dm inistracyjnego KW PZPR  w  Bydgoszczy — S tan isław a W iśniewskiego, Prezesa 
S ąd u  W ojewódzkiego w  Bydgoszczy — M ariana Szabelę, P ro k u ra to ra  W ojewódz­
kiego — S tefana P ietruszkę, W ojewódzkiego K om itetu  S tronnictw a D em okratyczne­
go —• Józefa B eckera i P rezesa O kręgow ej Kom isji A rbitrażow ej — E dw arda W y- 
rostkiew icza o raz w szystkich zaproszonych gtości i delegatów.

W przem ów ieniu w stępnym  dziekan Cieluch podkreślił, że rok 1967 zaznaczył 
się pogłębieniem  społecznego ch arak te ru  pracy  zawodowej adw okatów  członków 
Izby bydgoskiej.

Pogodzenie funkcji strzeżenia p raw  k lien ta  z obow iązkiem  w spółdziałania z są ­
dam i w  ochronie porządku praw nego w ym aga od adw oka ta  — zdaniem  mówcy — 
w ysokich kaw alifikac ji zawodowych i etyczno-m oralnych.

System  doskonalenia zawodowego adw okatów  w  Izbie Bydgoskiej, stosowany 
w  la tach  poprzednich, był kontynuow any także w  okresie spraw ozdaw czym  i po ­
lega — ja k  oświadczył dziekan — na organizow aniu przez Radę p re lekcji w  s ie ­
dzibie R ady i w  T oruniu  d la  adw okatów  zam ieszkałych w  tych m iejscowościach 
oraz w  sąsiednich  pow iatach, a także na w ygłaszaniu przez członków zespołu na 
zebraniu  refera tów  n a  tem at ak tualnych, p rak tycznych  zagadnień praw nych oraz 
orzecznictw a Sądu Najwyższego.

Dziekan w spom niał również, że szkolenie aplikantów  odbyw a się — w zorem  lat 
ubiegłych — system em  sem inaryjnym  oraz w  form ie ćwiczeń prak tycznych, w edług 
ustalonego przez Radę A dw okacką szczegółowego program u. O w łaściw ym  pozio­
m ie szkolenia aplikantów  świadczą pozytyw ne w ynik i przeprow adzanych kolok­
wiów, a także w ynik i odbytego w  lu tym  b r. egzam inu adwokackiego.

Z kolei dziekan Cieluch w spom niał o tym , że Rada A dw okacka poświęca dużo 
uwagi sy tuacji lokalow ej, k tó ra  m im o pew nej zm iany w  ostatnich la tach  na lepsze, 
daleka jest jeszcze od stanu  zadowalającego. Izba bydgoska rea lizu je  chyba n a j­
w iększy w  k ra ju  program  popraw y sy tu ac ji lokalow ej zespołów, skoro przyznano 
n a  ten  cel dotację w  kw ocie 1.500.000 zł. Ju ż  w  tym  roku m ają  być zlokalizowane 
b iu ra  R ady A dw okackiej i zespołów bydgoskich o raz zapoczątkowane zostaną 
prace we W łocławku przy  wznoszeniu budynku, w  k tó rym  przew idziane są lokale 
n a  b iu ra  dla miejscowego zespołu. Pow ażne sum y będą w ydatkow ane na pok ry ­
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cie dalszych kosztów przebudow y domu przeznaczonego na b iu ra  d la  zespołów 
toruńskich , a także na adap tację  lokali n a  potrzeby zespołów w  Radziejow ie 
i Golubiu Dobrzyniu.

Przechodząc do om ówienia należności za „urzędów ki” i substy tucje , dziekan 
Cieluch wspom niał, że przy rów nom iernym  obciążaniu członków zespołów ,^ rz ę ­
dów kam i” oraz przy  korzystaniu  przez nich z zastępstw  substy tucyjnych na zasa­
dach w zajem ności, zarachow anie należności za każdą „urzędów kę” i substy tucję — 
ta k  jak  tego w ym aga w iążąca zespoły w ykładnia w łaściw ych przepisów  — 
prow adzi w  prak tyce do nadm iernego rozbudow ania spraw ozdawczości i rach u n ­
kow ości w  zespołach bez isto tnych  realnych korzyści. D ziekan (podkreślił również, 
że rozliczanie w szystkich bez w y jątku  zastępstw  substy tucy jnych  kolidu je z ug run ­
tow aną w  zespołach zasadą koleżeństw a, n a  k tó re j przecież oiparta jest sam a zasa­
da zastępstw  substytucyjnych. D latego też n ie  m ożna się dziwić, że w śród człon­
ków  Izby bydgoskiej pan u je  pogląd, iż rozliczanie „urzędów ek” i substy tucji nie 
pow inno m ieć charak te ru  obligatoryjnego oraz że zespołom pow inno się pozosta­
w ić pew ną swobodę. Rozliczanie bowiem  „urzędów ek” i substy tucji n ie  jest celem 
sam ym  w sobie, lecz środkiem  do kształtow ania praw idłow ego podziału dochodu 
w  zespołach. S tosow anie w ięc tego środka jest zbędne wówczas, gdy cel ten zosta­
je  osiągnięty w inny sposób.

O m aw iając pracę społeczną adw okatów  członków Izby bydgoskiej, dziekan C ie­
luch  w spom niał, że jest ona — niezależnie od prow adzenia bezpłatnie spraw  
z urzędu i bezpłatnej pomocy p raw nej udzielanej niezam ożnej ludności i różnym  
organizacjom  w zespołach — bardzo pow ażna i w szechstronna. N ie m a bow iem  ta ­
kiej organizacji społecznej, w  k tórej adw okatu ra nie byłaby reprezentow ana.

Prezes Sądu W ojewódzkiego M arian Szabela w  w ystąpieniu  swoim podkreślił, 
że istn ieje  dobra w spółpraca pom iędzy kierow nictw em  Sądu W ojewódzkiego a R a­
dą A dw okacką oraz między adw okaturą bydgoską a sądow nictw em  w ojew ództw a 
bydgoskiego. W spom inając o spotkaniach z R adą A dwokacką, P rezes Szabela 
oświadczył, że spotkania takie pow inny się  odbywać co najm niej dw a razy do ro ­
ku, gdyż um ożliw i to praw idłow e ustaw ienie naszej w spółpracy w  w ym iarze s p ra ­
wiedliwości.

Adw. W itold Dąbrow ski, p rzedstaw iciel Naczelnej R ady A dw okackiej ,podkreślił 
w  swoim przem ów ieniu, że osobiście z dużym  zadowoleniem stw ierdza, iż n a  Zgro­
m adzeniu Delegatów coraz m niej mówi się o spraw ach  finansow ych, natom iast co­
raz  więcej uwagi pośw ięca się problem om  specjalizacji zawodowej i pracy  społecz­
nej adw okata.

Spraw y em ery tur zostaną :— zdaniem  adw. D ąbrow skiego — ponow nie rozw ażo­
n e  w  praw idłow y sposób przez K om itet P racy  i Płacy, M inistra Sprawiedliwości 
i CRZZ. W tej spraw ie N aczelna R ada A dw okacka w niosła do kom isji Sejm owej 
odpow iedni m em oriał.

P rzedstaw iciel M inisterstw a Sprawiedliwości M aria Trzcińska oświadczyła, że 
poruszone w  przem ów ieniach kolegów postu laty  i dezyderaty przedstaw i k ierow ­
nictw u M inisterstw a Sprawiedliwości, k tó re  n iew ątp liw ie ustosunkuje się do nich 
w  odpow iednim  czasie.

W dyskusji zabierali ponadto głos kol. adw.:
— Zygm unt M ateeki, k tó ry  omówił nadm ierne obciążenia adw okatury  na rzecz 

ZU S-u w  stosunku do św iadczeń, jak ie  o trzym uje z te j in sty tucji o raz w y łą­
czenia członków zespołu spod przepisów  nowej ustaw y o em eryturach  i p rze­
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kazania decyzji w  te j spraw ie rów nież insty tucji, k tó re j adw okaci n ie  są 
członkam i (CRZZ);

— M arian  N iklew ski, k tó ry  postulow ał konieczność pow ołania K om isji do ze­
b ran ia  i opracow ania m ateria łów  dotyczących działalności adw okatury  Izby 
bydgoskiej w  zw iązku ze zbliżającym  się 25-leciem adw okatury  PR L oraz w y ­

raz ił życzenie, aby R ada A dw okacka zain icjow ała uczczenie pam ięci członków 
Izby pom orskiej, k tórzy oddali sw oje życie w  w alce z h itlerow skim  okupan ­
tem , przez w m urow anie odpow iedniej tablicy pam iątkow ej z nazw iskam i po­
ległych i zamęczonych;

— B ernard  Cisewski, k tó ry  zwrócił uwaigę Delegatów  na to , że sp raw a w prow a­
dzenia ferii sądowych, ta k  nieodzow na z p u n k tu  w idzenia w ym agań p rak tyk i, 
leży w  w yłącznej gestii M in istra  Sprawiedliwości, k tó ry  otrzym ał w  te j 
spraw ie w iele  m ateria łów  zaw ierających zgodną opinię całej adw okatury ;

— Ja n  Karlais, k tó ry  om ów ił zagadnienia zw iązane z k u ltu rą  prow adzenia roz­
p raw  sądowych i zachow ania w łaściw ej postaw y ze strony adw okatów  człon­
ków  Izby bydgoskiej, a także postulow ał konieczność w prow adzenia fe rii są­
dowych.

N astępnie Zgrom adzenie D elegatów  udzieliło W ojewódzkiej Radzie A dw okackiej 
absolutorium  za ro k  1967, a  także uchw aliło  projefkt budżetu Izby A dw okackiej
1 wysokość sk ładk i rocznej n a  potrzeby Izby w  1968 r.

W końou Zgrom adzenie D elegatów  przyjęło  jednom yślnie rezolucję p rzed sta ­
w ioną przez K om isję W nioskową a ok reśla jącą  m. in. stanow isko adw okatu ry  
Izby bydgoskiej wobec ak tualnych  ostatnio problem ów  życia społeczno-polityczne- 
nego k ra ju  i w yraża jącą  poparcie d la  po lityk i P a rtii i je j k ierow nictw a z tow. 
W ładysław em  G om ułką n a  czele.

I z b a  k i e l e c k a

S taran iem  R ady A dw okackiej w  K ielcach, w  Domu W ycieczkowym Polskiego 
T ow arzystw a T urystyczno-K rajoznaw czego im. Al. Janow skiego, n a  Sw. K ata rzy ­
nie, malowniczo położonym u stóp Łysicy n a  sk ra ju  Św iętokrzyskiej Puszczy jod­
łowej, odbyło się w  dniach 29, 30 czerw ca br. sym pozjum  naukow e dla adw oka­
tów  Izby k ie leck ie j.

O tw arcia sym pozjum  dokonał dziekan R ady adw. Jerzy  Rak. Sym pozjum  trw ało
2 d n i i było połączone ze zwiedzaniem  regionalnych pam iątek  historycznych, k u l­
tu ra ln y ch  i przyrodniczych.

W p i e r w s z y m  dniu W iceprezes N aczelnej Rady A dw okackiej adw. Zdzisław  
K rzem iński wygłosił odczyt p t.: W ytyczne S ądu Najwyższego w  spraw ach  rozw odo­
wych. Bardzo ciekaw e ujęcie tem atu , bezpośredniość i żywość sty lu  p relegen ta  w y­
w ołały 'ożywioną dyskusję, w  k tó re j szczególnie interesująco w ypadły głosy kol- 
Antoniego K raw czyka, Ja n a  N ow aka, W itolda Zapałow skiego i innych.

P o  południu  adw okat W łodzim ierz Sadow ski omówił zagadnienie środków  odw o­
ławczych w  procesie cyw ilnym  w  naw iązaniu  do w ykładów  i dyskusji w  czasie 
O gólnokrajow ego sym pozjum  w  Św idrach M ałych. Również i ten  te m at w yw ołał 
ożywioną dyskusję, k tó ra  poszerzyła się sam orzutnie także  o zagadnienia karne, 
objęte d rug im  sym pozjum  krajow ym . Z głosów w  dyskusji szczególnie cenne były 
w ystąp ien ia kol. W itolda B iałasika i  K azim ierza Jaw orskiego.

W d r u g i m  dniu, w  godzinach przedpołudniow ych, członek egzekutyw y K W
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P Z P R  red . d r M arian S karbek w y głosił odczyt n a  tem at sy tuacji m iędzynarodow ej 
ze szczególnym uw zględnieniem  problem ów  dem ograficznych. T em at w yw ołał w śród 
zebranych szczególnie żywe zainteresow anie. W dłuższej dyskusji, ja k a  się rozw i­
nę ła  nad tezam i re fera tu , n a  szczególne uw zględnienie zasługują w ystąp ien ia kol. 
'W łodzimierza Sadowskiego i A ntoniego Kraw czyka.

Po obiedzie uczestnicy sym pozjum  zwiedzili na jp ierw  Św iętokrzyską Puszczę 
jod łow ą (obecnie P a rk  N arodowy), a  zwłaszcza m iejsca zw iązane z życiem i tw ó r­
czością S tefana Żerom skiego, a następnie au tokarem  przejechano do średniow iecz­
nego Bodzentyna, gdzie zwiedzono ru iny  zam ku biskupów  krakow skich  pochodzą­
cego z XV w ieku oraz obejrzano  słynny  try p ty k  bodzentyński „ołtarz m ariack i” 
i  zabytk i m alars tw a kościelnego.

O statn im  etapem  wycieczki by ła  miejscowość S łup ia Nowa, znany Ośrodek tu ry s­
tyczny położony na drugim  krańcu  puszczy jodłowej.

W Słupi Nowej zwiedzono unikalny  w  k ra ju  ośrodek starożytnego hu tn ic tw a że­
laza (sprzed naszej ery) o raz  położone n a  jego te ren ie  P aństw ow e M uzeum H utn ic t­
w a  Starożytnego.

Przew odnikiem  wycieczki by ł adw okat W łodzim ierz Sadow ski, wysoce ceniony 
i zasłużony znaw ca ziem i kieleckiej.

adw. J. R ak

I z b a  r z e s z o w s k a

Od roku  1966 istn ieje  przy  Izbie A dw okackiej w  Rzeszowie Koło PTTK, o rgani­
zu jące w ycieczki k rajoznaw czo-turystyczne i  im prezy tow arzyskie d la  adw okatów  
i ich rodzin.

Działalność tego K oła była szczególnie ak tyw na w  pierw szym  półroczu 1968 r. 
Zorganizowano m ianow icie dw a zebran ia tow arzyskie: jedno w  dniu 14 lutego 
1968 r. i drugie w  dniu 24 kw ietn ia  1968 r. z okazji 20-lecia rzeszowskiego O d­
działu  PT T K  i 25-lecia Ludowego W ojska Polskiego. P rogram  izebrania objął od­
czyt zw iązany z powyższym i rocznicam i, tu rn ie j w iadom ości z zakresu tem atyki 
poruszonej w  odczycie i  zabaw ę taneczną urozm aiconą konkursam i.

Urządzono ponadto  dwie wycieczki, m ianowicie w  dniu 8 czerwca 1968 r. do 
K rosna i D ukli o raz  w  dniach  21, 22 i 23 czerwca 1968 r . do W arszawy, W ilanow a 
i Żelazowej Woli.

W program ie pierw szej wycieczki zwiedzono H utę Szkła Technicznego w  K roś­
nie, zaby tk i regionalne w  D ukli oraz tzw . D olinę śm ierci, gdzie w  czasie o sta t­
niej w ojny stoczono m orderczą bitw ę, k tó ra  pochłonęła około 83.000 ofiar z sze­
regów  arm ii radzieckiej, polskiej i czeskiej.

D rugą wycieczkę w ypełniło zw iedzanie pałacu  w  W ilanowie, w ystaw y rzeźb 
D unikow skiego w  W arszawie, T ea tru  W ielkiego i Żelazowej Woli. Uczestnicy w y­
cieczki zaipoznali się  z operą „B unt Żaków ” w  T eatrze  W ielkim  i byli obecni na 
koncercie chopinowskim  w  Żelazowej Woli.

T.P.


